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zEkowskicze. 

NIANA RZYMSSJE. 


Jutro Iwona Wyznawcy, 


PIĄTEK 26 PAZDZIERNIKA. 


"z 4 
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Cześć Urzędowa. 
Nro. 5492, 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARU 
W SENACIE RZĄDYĄCZM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Wedle uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
16 b. m. Nr. 6,002 1). G. postępując, poda- 
je do wiadomości powszechnćj, iż w, dniu 
30 b. m. o godzinie 10 przed południem od. 
będzie się w Wydziale skarbowym licytacya 
na sprzedaż 2,000 cetnarów cynku wagi,Ber- 
lińskićj, w cynkowniach Jaworznickićj i Nie- 
dzielskićj już wytworzonego, o warunkach 
której w biórach Wydziału w zmiankowane- 
Bo, w godzinach kancellarayjnych wiadomość 
Powziąść będzie można. 
Kraków d. 23 października 1838 r. 
W. WoLrF. 
(2r.) Referendarz Paprocki Stu. 
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Cześć Polityczna. 
WraDOMOŚCI 2.5 POCZTY -WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 17 Października. — 

Dzienniki paryzkie nadmieniają znown, 
jakoby sułtan uznać miał królową Hiszpańe 
ską Izabellę; lecz tym razem odwołują się 
już tylko do pogłoski obiegającej w Konstan- 
tynopolu. — 

Podiug dzienników madryckich z dnia 7 
b. m. królowa rejentka miała na de 10 od- 
być rewiją wojska odwodowego. 

W Barcellonie dnia 6 panowała wielka 
obawa. Baron Meer nie jest w stanie bronić 
dłużej prowincyi Katalonii przeciw karlistom, 
i dla tego zamknął się w Barcelionie, aże- 
by anarchiści nieopanowali na swój rachunek 
tego miasta. Wojsku jego 4000 ludzi wyno- 
szącemu, zbywa na wszystkich potrzebach; dla 
przeciętych komunikacji przez karlistów nike 
już podatków nieopłaca, i tylko cudzoziemcy 
pod karą uwięzienia, muszą składać po 500 
piastrów kontrybucji. -- Kabrera obwarowa- 


niem przepraw na rzece Ebro pod Tortozą, 
zabezpieczył się dobrze, i przygotowania któ- 
re hrabia Espana czyni w Berga, zwiastują 
niedalekie skombinowane działania karlistów. 

W Oleron na granicy hiszsańskićj roze- 
szła się dnia 10 pogłoska, że Kabrera znaje 
duje się już w Fuentes del Ebro, w blisko- 
ści Saregossy, którą wojskiem swojem otoczył. 

Gazeta ministeryalua angtelska Morning‘ 
Chronicle żartuje sobie dowoli z przemyślne- 
go talentu dziennikarzów, — którzy dawszy 
trochę pokój Hiszpanii, zwrócili dziś calą 
swoją uwagę na Wzchód, — i kują najśmie» 
szniejsze ztamiąd nowiny: o bliskićj wojnie 
g Turcyą, — o zbierających się armijach nad 


Czarnem morzem, — o przymierzu zatze» - 


pnóm i odpornem, pomiędzy Angliją i Tur- 
cyą przeciwko Persyii t. d. — sZaręczamy 
atoli że w tych wszystkich szumnych zapowie» 
dzeniach, ani na jednę jiterę niemasz praw- 
dy. — O żadnej wojnie na Wschodzie nikt 
niemyśli; — bəsza Egiptu musi uledz Żąda- 
niu wielkich mocarstw działających w naj- 
lepszćm porozumieniu; — Anglija nieboi się 
Persyi, aby przeciwko niej przymierza zacze= 
pne i odporne z Turcyą zawierała; —"Turcya 
w najściślejszym pokoju zostaje z sąsiednieni 
mocarstw y; — słowem, że dobrodusznatylko ła- 
twowierność nowinisrzów, zwrocsóćmoże uwa- 
gę, na podobne kompozycye gazetowe» 


Dzienniki madryckie z dnia 8 zawierają 
odezwę pićrwszego Alkady téj stolicy, wyda- 
ną z powoda klęski Pardinasa; — w której 
między inuemi oświadcza: że rząd przedsie- 
wziął środki, poskromnienia tćj śmiałości 
karlistów. 

— Z Saragossy 10 Października. — 

Przybliżanie się Kabrery ku naszemu mia- 
stu, rzuciło wielki popłoch między tutejszą 
ludnością. Władze konstytucyjne postano- 
wily uwięzić wszystkich podejrzanych o 
sprzyjanie karlistom i uczynić ich odpo- 
wiedzialnemi, za wszystkie dolsze 


działania Kabrery.—Dotąduwięziono v- 
koło 100 osób i t. d. 

Od granie hiszpańskich donoszą o przy- 
byciu najstarszego syna D. Carlosa i xiężni- 
czki Beiry do Hiszpanii. 

Dzienniki angielskie donoszą z Sar Se- 
bastian pod d. 6 że sam jeneral O'Donel o» 
debrać miał wiadomość o zupelnem pobicin 
dywizyi karlistowskiej jenerała Garcia, przez 
jenerała Leon, i zabraniu jéj wszystkich dział. 
(Wiadomość ta drugi raz już wychodzi z San 
Ńebastian, — lecz zdaje się bydź całkiem 
zmyśloną; inaczej, po dzień 17 byłaby już nae 
deszła do Paryża, a dzienniki paryskie nic o 
tem niewspominają i papiery 5 procentowe hisz- 
pańskie na gieldzie paryzkićj ciągle stoją po 
19) za 100. À 

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH PCZT. 

— Paryż 10 Października. — 

Słychać za rzecz niewąpliwą , Że gabinet 
tutejszy nieprzyjął ofiarowanego aobie po raz 
drugi ze strony Anglii, pośrednictwa w niee 
porozumieniach z Mexykiem. 

Journal des Déb. pisze: »Zdaje się nie 
nlegać wątpliwości, Że xiąże Ludwik Bona- 
parte już opuścii Ńzawajcaryę, niewiadomo 
wszakże, gdzieby osiąść postanowił. Prze- 
daż jego konii powozów, naznaczona na dxień 
10 października.« 

W tymże dzienniku czytamy: »Mamy w 
ręku naszym oryginalny, nadesluny nam 2 
Londynu akt daty 31 lipca 1838 roku, mo- 
cą którego królowa angielska zapewnia wszyst 
kim literackim plodom tych krajów, których 
opieka będzie wzajemną, przywileje i opie- 
kę we wszystkich posiadłościach państwa swe- 
go. Jestto postanowienie przynoszące zaszczyt 
rządowi królowy Wiktory. Mamy nadzieję: 
że Francya nie będzie już teraz ociągać się, 
i pójdzie za tak szlachetnym przykładem.“ 

Okręty bombardyerskie: Pulcan i Claw, 
wyruszyły pod Żagle; statek parowy Phare 


będzie im towarzyszył aż do Kadyxu, aby 
przeprowadzić je przez ciaśninę. Te okręty, 
uzupełniające eskadrę admirała Baudin, sta- 
ną w Mexyku około połowy listopada, z któ- 
rego to względu będzie mogło być rozpoczę- 
tę bez odwłoki, attakowanie twierdzy Št. 
Juan dUlloa. 
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ROZMATTOSCI. 
Żosa MOLIERA. 
(Dokończenie). 

Dwa cała miesiące wiodła się ta milość 
niedoznając najmniejszego zachmurzenia ani 
przeszkody, eż dopóki sama zalotnica nie- 
przypłaciła drogo popełnionego przez siebie 
zaniedbania. leh schadzki od niejakiego cza- 
cu miały miejsce w mieszkaniu la Ledoux; 
ła Tourelle kazała regularnie na siebie cze- 
kać, ale dnia pewnego nie przybyła w cale, 
Z początku wyglądał jej de Lorny cierpli- 
wie choć nieprzybywała, późnićj z niespokoj- 
nością, a w końcu w zlym humorze, a gdy 
nareszcie nadeszła już godzina teatralna, po- 
Bianowil tenże bez względnie na prośby i 
przełożenia ła IL-donx. która chciała kooie- 
cznie odwieść go od powziętego zamiaru, 
pójść na teatr i przypatrywać się nieznanćj 
mu sztuce, Tak zwana Comedia Francaise 
była naówczas w hotelu Guenćgaud, tam gry- 
wano dzieła Moliera. Już rospoczęła się sztu- 
ka, gdy de Korny przybył; zajął więc miej- 
sce w loży tuż przy scenie. Pićrwszy przed- 
miot na który śledcze swe oko zwrócił, by- 
ła pani Molierowa w pięknym i bogatym stro» 
ju Circy. Nigdy nie widział jćjtak piękną. Przy» 
Szedł} on nateatr w zamiarze robieniajej wyrza: 
łów, ale w uniesieniu serca swojego, Wtene 
Czas ylaśniegdy ona zescenyschodząc obok 
niego przechodziła, wyrzekł do nićjtesłowa: 
>Jesteś godniejszą uwielbienia więcćj niż kie- 
dybądź o! gdybym miał drugie jeszczesercei te 
zlożylbym u nógtwoich.e Nawykła do tego ro- 
dzaju płaskich komplementów, nie uznała 
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artystka godném uwagi oświadczenia pana de 
Lorny, a lubo mile na nią pegladał, lubo 
dawał jéj znaki palcamii na migi im dwojga 
tylko znane, jednakże wszystko to było na- 
daremne i nie zjednało mu ani nawet skie 
nienia najmniejszego, przez które mogła mu 
była dać poznać, że obecność jego jest uwa- 
Žana; udawała, albo raczćj kokietowała tak 
dalece surową obojętność, że nią aż do ro- 
spaczy przywodziła pana de Lorny. Podo- 
bne zadanie przechodziło siły jego; takie 
znalezienie się po tem wszystkiem co pier- 
wćj miejsce miało, było nie do przebaczenie, 
Zaledwie spadła kurtyna, de Lorny idzie pros 
sto do loży w której właśnie przebierała się 
Molierowa, pełen wściekłości i pomieszania, 
gwaltem drzwi otwićra, chcąc z niecierplie 
wiony dowiedzieć się o przyczynie zabijają - 
cej go obojętności. Artystka była właśnie saa 
ma z pokojówką swoją; nie znała, nawet 
nie widziała nigdy mężczyzny który wchodził, 
niemało więc byla zdziwiona, widząc, jak 
tenże z gniewnem obliczem, iskrząeemi oczae 
mi i w calej postawie z oznakami najwyż= 
szego wzburzenia, usiadl w tyle loży, nie.wy- 
rzeklszy ani słowa exkuzy, grzeczności lub 
tem podobnego znalezienia się. Molierowa 
była z przyrodzenia wyniosła i nakazująca 
postąpiła z żywością ku niemu i dała mu 
poznać pelnem powagi i prawdziwie teatrał- 
nóm poruszeniem, ażeby natychmiast opuścił 
lożę, tymczasem zaś pokojówka drzwi uchye 
liła, ażeby o pomoc wołać. Wtenczas gniew 
pana de Lorny, dotąd ilumiony, nie znał 
już Żadnych granic; wyrzucał jej z goryczą 
bezwzględności, niestalość i zdradę. Zmie- 
szało to naszą bohaterkę, imniemała z po- 
czątku, że to człowiek pomieszanych zwy» 
słów, ale widząc w obliczu jego poruszenia 
niezwykłego gniewu, słysząc z serca pocho- 
dzące oświadczenia, patrząc nareszcie na lzy 
które się w powiekach jego zalśniły, wpadła 
zaraz na myśl zachodzącego podstępu jakie- 
goś, a następnie zapytała go przytew. czyli 


znu ją rzeczywiście i jakieby stosunki zacho- 
dzić mogły w tajnych odwiedzinach, jakoby 
przez nią zaniedbanych, przez nią, która go 
dziś pierwszy raz w swojćm Życiu widzi i 
same tylko zagadki z ust jego słyszy, do od- 
gadnienia których, nie ma dosyć dowcipu. 
Te słowa sprawiły na nim znpełnie przeci- 
wny skutek; stał się jeszcze zapaleńszym i 
więcćj ubliżającym w swych wynorzeniach. 
Zaczął jej czynić wyrzuty, wyliczał użalenia 
a dając krótki rys dotychczasowych stosun- 
ków wzajemnych, wymienił nareszcie osobę 
i miejsce gdzie ją widział, ażeby wytknąć 
tém widoznićj niewierności kobiecie, "dla któ- 
rój wszystko poświęcał. Byłoto więcćj, ani- 
żeli Molierowa przenieść na sobie mogła; 
pałając największą niechęcią i gniewem, 
chciała go kazać uwięzić. Właśnie zbliżyła 
się ku niemu, ale on korzystając z sposobno= 
ści, pochwycił za naszyjnik w jej ręka wła- 
Śnie będący, bo zdawało mu się w gniewie, 
Że to ten-suni, który on darował. Na krzyk 
nępastowarcj. nadbiegły straże teatralne, pn- 
chwyciły pana de Lorry i odprowadziły do 
policyjnego aresztu. Wtenczas dopiero oczło- 
nął z gniewu i zazdrości tak dalece, Że był 
w stanie dać dokładne objaśnienie względem 
szczegółów calego wydarzenia. 


Pani Moliernwa wytoczyła srargę, sam 
mąż popićral tę sprawę z szczególniejszą 
gorliwością; żądając za obelgę domowi swe» 
mu wyrządzoną i za gwałt, znacznego wys 
nagrodzenia ze strony pava ze Lorny jako 
sprawcy. Proces odbywał się w Châtelet oře 
ostre języczki aktorek, rozniosły zaraz z po- 
czątku po całym Paryżu, pewną gorsząca 
historyjkę, w której wystawiły swą zniena- 
widzoną przeciwniczkę w roli prawdziwie o- 
burzającćj. Głównę postawą ułożonćj bajki, 
była okoliczność, jakoby, jubiler gdzie na- 
szyjnik kupiono, poznał w pani Molierowy 
te samą osobę która takowy od niego ode- 
brało. — Ale szczęściem dla nićj, niedługo 
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trwalemi były te dotaliwe plotki; udało "Się 
policyi wyśledzić niezadługo istotę czynu i 
jego sprawczynię; ujęto,ła Ledoux, która u- 
kryła się starannie jak tylko o zaszłóm zda 
rzeniu mówić zaczęto, ta zaś w pierwszych 
od razu badaniach wyzoała prawdę, to jest, 
że dziewczyna którą panu de Lorny pod naa 
zwiskiem Molierowy sprowadziła, nazywa się 
la Tourelle, którą on w dobrćj wierze za 
małżonkę dyrektora teatru uważai. Niedługo 
potćim przytrzymano i zalotnicę która tak do- 
skonale rolę swoją odgrywała, a tak znikły 
wszystkie potwarze jakiemi piękną artystkę 
i poczciwego jej męża obsypywano. Ńród 
takich okoliczności, musiała isć sprawa przy= 
śpiessonym trybem, zwłaszcza Ża obiedwie 
zaskarżone przyznały się zaraz do wszyst» 
kiego, Molier uradowany nareszcie że honor 
żony jego ocalony został, chciał, aby w sąs 
dzie postąpiono z wszelką możliwą łagodno» 
ścią z wianeini, ale obrażona połowica jego 
obstawała za całą praw surowością, w siu- 
tek czego obiedwie wyżej rzeczone intry- 
gantki, na placu przed gmachem teatralnym 
pod pręgierzem wystawione byly. 
EZ LEŚ OO ZZ 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 25 do dnia 26 Października. 

Drozdal, Bo urkiericz Tekla ob., z Polski; — 
Rerg kap. ros, ILLubomierski xiąże, z Galicyi;- - Rau- 
te :scrauch Jenerałowa, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Saudbverg z Pruss: 
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| Doniesienie. 
W HANDLU MORBITZERA 


znajduje się jeszcze 300 łokci sukna rńZne= 
go koloru i gatunku za tanią cenę do sprze- 
dania. (14r.) 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić sgan 0- 
wng publiczność, iż nauczać będzie w mie- 
szkaniu własnym i domach prywatnych naje 
nowszych i najwięcćj lubionych, salonowych 
i solo tańców. Osoby któreby zaufaniem swo- 
jem  udarować mnie raczyly, zechcą SI4 
zgłosić w domu W. Jakubowskiego Ner- 88 
na przeciw placu Š. Szczepana. 


(3r.) Adolf. 4, 
były solo, tancerz wiełkićj opery w Paryżu 
-a O- — 


